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Komunikat.
Podaję zainteresowanym do wiadomoś­

ci, żb Ministerstwo Rolnictwa i Ref. Roi. 
uwzględniając specjalne w arunki n a tu r a l ­
ne i stosunki rolnicze na obszarze woje­
wództwa poznańskiego i pomorskiego, 
przychyliło  się do wniosku zgłoszonego

w tej Sprawie przez Poznański Związek 
Hodowców Koni oraz Naczelną O rgan i­
zację Hodowców Koni w Polsce i zezwo­
liło na wysyłkę ogierów na punk ty  roz­
płodowe w okręgach objętych działalnoś­
cią Państwowych Stad Ogierów w Gnieź­
nie, Sierakowie i S tarogardzie, począ­

wszy od pierwszych dni miesiąca styez­
nia.

Krotoszyn, dnia  12 stycznia  1937 r.
S tarosta  Pow iatow y : 

w z.
Szarkowski, referend.

Nr. Roi. 40/1/37.

D z ia f  n i e u r z ę d o w j f .

E c h a  p o l s k i e  w  J u g o s ł a w i i
Bialogród (Cepa) S tosunkam i polsko- 

ozechosłowackiemi zajmuje siej zagrzebski 
„Obzor“, k tóry  w a r ty k u le  wstępnym, 
poświęconym odnowieniu sojuszu polsko- 
francuskiego m. i. pisze:

„Celem sojuszu polsko-francuskiego jest 
uniemożliwienie a taku  niemieckiego, pod­
czas gdy  sojusz Polski z R um unią  kryje  
ty ły  Polski przed Rosja sowiecką, wobec 
której Polska pozostaje w stosunkach po­
prawnych, ale z niedowierzaniem. Zauho- 
d ł i  jednak kwestia, jak  sojusze te pokry ­

wają się z polityką polską względem 
CzeuhoBłowaeji. Aczkolwiek rząd polski 
milczy, jasnem jest, że wykluczonem jest 
przypuszczenie, że w razie a taku  n iem ie­
ckiego na Csechoslowację Polska m ogła­
by być po drugiej stronie, t. zn. po in ­
nej stronie, niż wskazuje jej sojusz 
z F ranc ją ,  k tóra  jest zarazem sojusznicz­
ką Czechosłowacji.

Zasada ta  została ustalona, co potwier­
dzi! i Delbos podczas debaty nad poży­
czką f rancuską dla Polski, jednak kwe:

stią pozostaje, jak  usunąć nieporozumie­
nia między W arszawą i P rag ą .  W tym  
kierunku  działać będzie też dyplomacja 
trancuska, jak  to daje do zrozumienia 
i „T em ps“, który  zaznacza, że W arszawa 
nie może mieć in teresu  w tym, by  nadal 
pozostawać w rezerwie, oo mogłoby być 
korzystne dla Niemiec a co zmuszałoby 
Czechosłowacje do znaczniejszego zacie­
śnienia stosunków z Rosją sowiecką."

Rumunia wzmacnia swa armie.
śp . 

Wal- 
za, D ry-

B ukarisz t  (Ca). W R um uni i  utworzo­
ny został specjalny komitet z szefem szta­
bu generalnego generałem Samsonowiei 
na ćzele, k tóry  kierować będzie akcją 
reorganizacy jną  uzbrojenia arm ii  ru m u ń ­
skiej. Członkami komitetu są minister

obrony narodowej, minis ter  lotnictwa i 
m ary n a rk i  oraz genera lny  inspektor a r ­
mii. Komitet ten opracowuje p lan  dal­
szych dostaw broni i amunioji sprow a­
dzanych z Czeehosłowauji.

—o—

ORGANIZACJA OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ
Domów Mieszkalnych.

Najmniejszą komórką, na  k tórej te re ­
nie powinny być poczynione pewne p ra ­
ce i przygotowania w związku z wyma- 
K»niami^samoobrony przeciwlotniczej jest 
właćoiwie każda rędzina. Jeżeli chodzi
o zespołowy wysiłek w k ie runku  piano­

wego zorganizowania służb OPL. (obrony 
przeciwlotniczej) i stworzenia urządzeń 
obronnych — to najmniejszą komórką 
organizacyjną w OPL. będzie zasadniczo 
każdy dom mieszkalny a w miastach 
mniejszych, gdzie przeważają domy jedno­

piętrowe kilka domów, p o ł J
w t. zw. blok OPL. domów n>\. ,

Pomijając specjalne zag" * . r a , ^ rze , . “ oranie  hasłem:wyłonią się przy  o r g a n y  odśpiewano na
musim y Uczyć się z ted k o m £ d
domów me są ».»»>*&ikowBkiB£ 0/
i nie  eą zorganizo*"
ważnie kobiety, 0 zagrody wdowy 
przedenerwowa»\ ^  N owym F o lw ark u  za- 
cego się n iebe‘ziej*° * zabra l i z ku rn ika  
paniki. _ nlotmili się.
będzie u trzy3ami wszczęto energiczne po- 
chwili i  p r r,.___
m agająeą  ~---------—- Wl 11 "ll1""

Jest tif!i)i§niq 
bandlo I przemysłu.

nia n ie ^ ^ ^ — -

2gpga^ o b ic r n ° .  W niedzielę, dnia 17-go 
0 r  odbyło się na salce paraf ia lnej w 

hnri™m ie  waine zebranie miejscowego 
Śpiewu „Chłopek", k tóre  zagaił 

Koła p. Szczepanek.
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byl samowystarczalny pod wzglądem 
obrony tak, że mieszkańcy muszą liczyć 
tylko na własne siły, wzywając jedynie 
pomocy w w ypadkach gdy  rozm iary  nie­
bezpieczeństwa powstałego podczas n a ­
padu, przekroczą możliwości zlikwidowa­
nia go rozporządzeniami sitami i środ­
kami.

Akcję przygotowania obrony w czasie 
pokoju i kierowanie  nią w czasie n a p a ­
du prowadzi komendant domu-bloku, w y­
b rany  z pośród lokatorów i zatwierdzo­
ny przez władze adminis trac j i  ogólnej. 
K om endant jest odpowiedzia lny nietylko 
za rac jonalne  dostosowanie zasad obrony, 
lecz i za ich zrealizowanie. W y bran y  
kom endant musi być odpowiednio prze­
szkolony. W  tym  celu powołuje się go 
na specjalny kurs, organizowany przez 
LO PP. ZakreB wspomnianych kursów da 
komendantowi pewne wiadomości, orię- 
tu jąc  go w całokształcie  p racy przygo­
towawczej OPL. domu i jej organizacji 
natom iast nie będzie on przygotowany 
do rozwiązania poszczególnych zagadnień 
obrony. Dlatego po ukończeniu kursu 
komendanci muszą swe wiadomości uzu­
pełnić z l i te ra tu ry  i korzystać z rad 
specjalistów kiorowników służb domowych 
którzy stanowią organ  fachowo — dorad­
czy komendanta.

Szefowie służb zależnie od specjalności 
su przeszkoleni przez L. P. P. P., Zw. 
Str . Poż. lub P. C. K. Po  wyszkolenio 
organ izu ją  oni najkonieczniejsze służby 
na terenie domu z pośród lokatorów, 
opracowują projekty  poszczególnych f r a ­
gmentów obrony i uświadamiania m ie­
szkańców o różnych zagadnieniach obro­
ny. Specjalizacja p racy  kierowników 
słnżb odciąży komendanta  od konieczno­
ści w n ikan ia  w szczegóły p racy  o rg an i­
zowania służb czy też wykonaniu  u rzą ­
dzeń obronnych i da mu możność sp ra ­
wowania ogólnego kierownictwa, stoso­

wnie do przewidzianego planu. Gdyby 
na terenie domu były  projektowane u rzą ­
dzenia techniczne o charak te rze  specjal­
nym, lub wspólne pomieszczenie schronne, 
obliczone na większą ilość ludzi z zasto­
sowaniem wentylacji, to jasne jest, że do 
w ykonania  tych projektów należy zwró­
cić się o fachową pomoc do L. O. P. P. 
K om endant projektujący plan obrony 
domu — bloku, uwzględniając w arunki 
lokalne powinien przede wszystkim 
uświadomić sobie, jakie  służby i urządze­
nia techniczne byłyby pożądane, a w zwią­
zku z tym  ustalić niezbędną ilość ludzi, 
sprzętów i środków.

P ro jek ty  kierowników służb dadzą 
możność komendentowi zorientować się 
i sprawdzić, czy jego rozwiązania 0 ,0  do 
rodzaju i ilości służb koniecznych w da­
nych w arunkach  lokalnych były istotne. 
W razie rozbierzności zdań komendant 
winien poddać rewizji własne poglądy 
w tej sprawie, względnie zasięgnąć opinii 
ezynników fachowych LOPP., PCK., lub 
Zw. Str . Poż. zależnie od rodzaju służby. 
Na terenie domu lub bloku winne być 
zorganizowane następujące służby.

Dla w ykonania  a la rm u  i re jestracji  
upadku  bomb organizuje  się służbę alar- 
mowo-rejestracyjuą. Służba ta zasadni­
czo składa się z posterunków alarmowo- 
rejestracyjnych. J ak o  zabezpieczenie 
osobiste członkowie tej służby posiadają 
maski przeciwgazowe, a ponadto la ta rk i  
elektryczne, bloki i ołówki. W skład tej 
służby wchodzi z regu ły  dozorca domu, 
oraz wyszkoleni Iokatorowie. A larm o­
wanie domu odbywa B:ę w ten sposób, że 
posterunek zewnętrzny u rucham ia  sygnał 
a larmowy, z tą chwilą, gdy usłyszy ogól- 
nomiejskie syguBły alarmowe. Odwoła­
nie a la rm u  odbywa się bez użycia środ­
ków dźwiękowych i polega na  zawiado­
mieniu mieszkańców za pomocą Członków 
tej służby lub gońców. (D. n )

Kongo jako rezerwuar surowców dla Polski.
Wychodząca w A ntw erp ii  „La Metro- 

pole" omawia polskie zagadnienia  emi- 
gracyjoo-surowcowe. Żądania Polski n a ­
leży usprawiedliwić potrzebą a r tykułów  
kolonialnych i rud.

J a k  wiadomo, Polska pozbłwiona jest 
wysokowartościowych rud  żelaza i mie­
dzi i musi przywozić w wielkich ilościach 
surowce włókiennicze, głównie bawełnę

oraz produkty  spi żywcze kolonialne.
Czy nie byłoby rzeczą racjonalną, zapy­

tuje dziennik, zorientować Polskę w k ie ­
ru n k u  rozwinięoia działalności w Kongo 
do wysokości własnych potrzeb. W ten 
sposób Belgia uzyskałaby sprzymierzeń- 
ea w razie potrzeby bronienia swych 
praw do Kongu na forum międzynaro­
dowym.

i e g t  ......... ....... ...........—

Ś s ^ ZB Drzei1 sterylizacja utracił życie.
" G ra ż y n a “'*-0111' 8^  lekarską  w Berlin ie  po 
ox lic <'0 kifl* kupiec berliński Max W e i l ­

ach dorosłych córek. Le- 
a iS s i i f l“  ■> kcpiec musi poddać się

c. siwy po „Elegat.umysłowo chory. K u ­
tk i „S a ldem a“ po „ wyższego sądu zdro- 
Colorado“ , lic. do kat.  ale bezskutecznie i

, ,, . . ' ieo. Za ostatnie
■oltysow prosimy o p: d a m o  8[)bie kn .
5 ao wiadomości. piechotą szedł

i,

?o celu. Na

^ ł  się podcio się (o Krotoszyńskim g  jnz w
« ł k a  P w ia to a y m . i

radze
1  i tele-

___________________________________milion

i  n ie u r z ę d o w y  o d p o w ie d z ia ln y  jJą stt““ o

rod /a ju  s‘acją w Europie środkowej. W 
związku z tym pisma czechosłowackie 
oznajmiają, że miarodajne czynniki noszą 
się 7, zamiarem utworzenia ka tedry  tele­
wizyjnej przy politechnice praskiej. Cho­
dzi o to, aby  w rozwoju radia i telewizji 
Czechosłowacja nie musiała posługiwać 
się obcemi paten tam i i licencjami.

Niemcy osranlczajq użycie 
papieru.

Produkować M a  cukier z drzewa.
W ydaw nictw a dzienników niemieckich 

o trzym ały  polecenie zrednkowania liaptr 
trzebowania papieru  o 10 proc. a  to ze 
względu na oszczędność drzewa, które 
potrzebne jest obecnie w większych ilo­
ściach do fabrykacji  wełny drzewnej oraz 
pewnych produktów żywnościowych. O- 
sta tn ie  doświadczenia chemiczne w yka­
zały, że ze 100 kg drzewa można uzys­
kać 600 kg cukru . Podobne oszozędnośoi

pap ieru  wprowadzono również we wszy­
stkich urzędach państwowych i prywat- 
nyoh.

Okazuje się więc, że zwiększony o 100 
proc. w yrąb lasów nie wystarczy jeszcze 
na pokrycie zapotrzebowania drzewa.

Czechosłowackie huty 
i f a b r y k i  maszyn

prucuja pełna para.
P ra g a  (Cs). W  ostatnim  czasie wszy­

stkie czechosłowaokie hu ty  i fab ry k i  wy­
kazują pomyślny s tan  zatrudnienia .  O- 
znajm ia się, że h u ty  czechosłowackie o- 
trzym ały  zamówienia na  pierwszy k w a r ­
ta ł  b. roku. Niektóre fab ryk i  p racu ją  
w tej mierze, że obawiają się b raku  su­
rowców. Przyczyną tego jeBt wzmożenie 
się wywozu czechosłowackich fab ryk  m a ­
szyn, które o trzym ały  znaczniejsze za­
mówienia nie tylko z  k ra ju  ale i z ag ra ­
nicy (Turcja, Anglia ,  Rumunia, Łotwa, 
Bałkan, W łochy i t, d ).

Mydło ze zboża.
W ynalazek ehemika czechosłowackiego:

Prasca (Cs). W  tych dniach dano do 
sprzedania  w Pradze  mydło, które wzbn- 
dziło wielkie zainteresowanie. Jes t  to 
mydło wyrabiane ze zboża. Pewien p ra ­
ski inżynier chemii już od dłuższego cza­
su ezyn l próby w yrabiania  wartościowe­
go mydlą ze zboża. Rzeezywiśoie też po 
długich doświadczeniach dokonał donio­
słego v ynalazkn. J a k  oznajmia praski 
„Veczer“ wynalazca twierdzi,  że 100 kg 
jego mąki mydlanej zastąpi zupełnie 600 
kg mydła zwyczajnego, przy czym cena 
nowej mączki mydlanej wynosi tylko 
1500, podczas gdy cena 100 kg mydła 
wynosi 1950 do 3100 koron czsi. Nowa 
mączka m ydlana  odznacza się dwiema 
własnościami, które obecnie m s ją  dowieść 
praktyczności wynalazku.

Holowania giełdy zb o żo w i
o  Poznaniu.

z dnia 16. i. 1936 r. za

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies
Mąka żytn ia  gat. I 0—50%
Mąka żytnia gat. I  0 —65°/0 
Mąka żytnia  g. I I  50 -6 5 %
M ąka żytnia  poślednia ponad 

65%
M. pszen. g. IB  0-45%
M. pszen. g. 1C 0-55%
M. pszen. g. ID  0 60%
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Gorczyca 
W yk a  latowa 
Peluszka 
Groch W iktoria  
Groch Folgera

Kilko słów o odmrożeniu.
Pojawianie się zimy niesie ze sobą 

liczne schorzenia w postaci gryp, ka ta  
rów i t. p. Między innyini pojawia się 
też niebezpieczeństwo odmrożenia rąk  
i nóg. Dlatego pragniem y na  tym  miej? 
scu przypomnieć naszym czytelnikom 
parę  wskazówek niezbędnych dla  un ik ­
nięcia u*zkodz«ń spowodowanych mrozem-

100 kg

22,25 22.50
27,— 27,25
21 25 21.50
18.— 18 50
3 3 . - 33 50
31 50 3 2 . -
24.25 24.75

22.50 23.—
4 8 . - 43.50
41.50 4 2 . -
41.— 41.50
15.50 1 6 , -
15.50 16.—
3 0 . - 32,—

20.— 23.50
22 — 2 4 . -
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Rozróżniamy zasadniczo trzy  stopnie 
odmrożeń. P ierwszy objawia się jako 
zaczerwienienie i obrzęk danego członka, 
przy  ezyrn wieozorami, po r. zgrzaniu 
ciała, występuje zawsze est; y é, ifi.l i p a ­
lenie.

D rug i stopień odmrożeniu powoduje 
pęcherze, które często pękają , sprawiająo 
dokuczliwe bóle. Trzeci stopień wystę­
puje  przy wielkim nasilenia  odmrożenia 
i obejmuje większe przestrzenie cis Ja. 
,Tego rodzaju wypadek może peciągnąć 
poważne niebezpieczeństwo, nawet śmierć.

Odmrożeniu pierwszego stopnia u lega ­
ją najczęściej palce u rąk  i nóg, niekie­
dy pięty, golenie na krawędzi buta, 
nawet uda , np. pod naciskiem ciasnej 
podwiązki. Widzimy więc, że na jw raż l iw ­
sze są te part ie ciała, w których obieg 
krw i jest upośledzimy przez jakikolwiek 
ucisk. Dlatego podczas mrozów należy 
nesić luźne obuwie, rękawiczki i unikać 
ciasnych podwiązek.

Kto raz odmrozi! ręce lub nogi musi 
mieć się na baczności, ponieważ dolegli­
wość ta powraca rokrocznie, zwłaszcza 
przy pierwszych przymrozkach. Ostry, 
snchy mróz mniej jeBt dokuczliwy, niż 
powietrze zimne i przesycone wilgocią.

Odmrożeniom podlegają najła tw iej lu* 
dzie anemiczni,  skłonni do gruźlicy i cho­
rób sercowych, im więe nade wszystko 
przydadzą się następujące r a d y :

I. Podczas mrozów należy nosić ciepłe 
wełniane pończochy i rękawiozki, ewen­
tualn ie  k lapki na uszy.

II . Obuwie musi być wygodne, zwła­
szcza chodzi o to, by palce mogły poru­
szać się swobodni«.

I I I .  Kogo w sronk i zmuszają do prze­
bywania na mrozie, musi pamiętać o tym 
by w ruehu szukać rozgrz&nia — stanie 
lub siedzenie jest wówczas zabójcze.

IV. Należy unikać gwałtownych zmian 
tem pera tu ry ,  wychodzenia na mróz z ba r­
dzo silnie ogrzanego lokalu i odwrotnie.

V. Uodporniająco działa dobre odży­
wienie. zwłaszcza spożywanie znacznej 
ilości tłuszczu.

VI. P rzy  odmrożeniach trzeciego sto­
pnia należy chorego wnieść do chłodnego 
pokoju, ostrożnie ułożyć, ponieważ kości 
odmrożonych członków stają się kruche 
i łatwo się łamią, a następnie wezwać 
jak  najprędzej lekarza.

Z życia Z aU ziu  B ezeralstto
Koło Krotoszyn.

Dnia 13 grudnia  Związek Rezerwistów
— Koło Krotoszyn urządził we własnym 
gronie na sali zamkowej (w parku) obok 
awej świetlicy pięknie udekoronowanej 
wyniosłą uroczystość z okazji 400 lecia 
urodzin ku czci ks. P io tra  Skargi.

Na program  uroczystości złożyły się 
występy orkiestry i chóru rezerwistów 
oraz kilka punktów żywego słowa. Z po­
szczególnych punktów program u wymię- 
nié należy odśpiewanie przez chór pieśni 
„Bogurodzica“ i , .0  święty k ra ju  nasz", 
odegranie przez orkiestię  k ilka utworów 
muzycznych jak  Mendelsohna, Munkelta 
i innyeli,  a wyróżnić trzeba recytację 
rez. Kajdaszrs „Kazanie  o miłośoi ojczy­
zny" ks. P io tra  Skurgi (w skróc«mu), 
deklamację rez. Kałużnego „Pieśń  o do­
brej sławie“ przez J a n a  Kochanowskiego 
i re fe ra t  rez. Minty „Ks. P io tr  Skarga
i jngo znaczenie“ ,

Trzeba podkreślić, że p rogram  został 
Przygotowany i wykonany wyłącznie 
Przez rezerwistów, bowiem uroczystość 
tę urządził komitet wyłoniony z pośród 
członków Koła, w skład którego wcho­
dzili jako przewodnioząoy Koba

szyński,  k ierownik żywego słowa — rez. 
K słożny ,  kierownik orkiestry  — rez. 
Szwarc F r . ,  k ierownik chóru rez. Ludwi- 
ezak, kierownik dekoracji — rez. Durski, 
gospodarz sali — rez. Koczura, członko­
wie rez. Wiodarozak i Lewandowski — 
pod egidą MŁnego z mrówczej i polnej 
poświęcenia pracy  rez. Kozłowskiego, ref. 
wych. obyw. Koła.

W ypełniona po brzegi sala zamkowa 
zresztą weaie pojemna, miły i pogodny 
nastrój w jak im  rezerwiści opuszczali sa­
lę  po ukończonej uroczystości były  do­
wodem nznania  i wdzięczności dla  tych 
oiionków którzy w szarzyźuie życia co­
dziennego znajdu ją  czas i chęć du p t in t j  
poświęcenia i wytężonej p racy  dla  dobra 
organizacji.

g l i P o n i S t e a  m i @ l s c c w a .
— Biblioteka T. C. L. w Krotoszynie 

została uruchom iona w Zamku (Park) i 
czynna jest we wtorki i soboty od godz.
16—18. Nadmienić wypada, że biblioteka 
jest zaopatrzona w książki,  z których 
korzystać mogą dorośli zarówno jak  ,i 
młodzież.

Krotoszyn się bawi.
—- Polski Czerwony K rzyż oddział w 

K ritoszynie  urządził w ub. sobotę w sa­
lach H j te l a  Wielkopolskiego dorocznym 
zwyczajem WIECZÓR K A R N A W A Ł O ­
WY. Im preza ta, ciesząca się uznaniem 
całego społeczeństwa ze względn na. wznio­
słe cele P.C.K oraz u ta r tą  renomę b a r ­
dzo miłej rozrywki, śsiągneła licznych 
gości z m iss ta  i okolicy. Salę nader pię­
knie i gustownie udekorował p. Tykociń- 
ski, członek zarządu oddziału P . C. K. 
Beztroski nastrój i skoczne tony muzyki 
tanecznej oraz obfity bufet -— we wła­
snym zarządzie P  C K. — nie pozwoliły 
gościom rozejść się do domów aż rano.

W niedzieię dnia następnego vr tejże 
sali Hotelu Wlfcp. urządziły D rnżyny 
Ratownicze P. C. K. w porozumieniu z 
Zarządem Oddziału po całorocznej in ten­
sywnej pracy nad przygotowaniem się w 
ratownictwie ogólnym i przeciwgazowym, 
Z A B A W Ę  K A R N A W A Ł O W A  dla swych 
członkiń i członiów. Zabawa, na którą 
przybył również Zarząd oddziału P .C .K .  
w Krotoszynie, cieszyła się bardzo liczną 
frekwencją. Piękno dekoracjo pozo­
stałe z dnia poprzedniego — doborowa 
orkiestra  i miły, beztroski nastrój zape­
wniły gościom przyjemną rozrywkę do 
późnej godziny.

Poparcie tych dwóch im pras przez tu ­
tejsze i okoliczne społeczeństwo świadczy
o zrozumienia wzniosłych i tak ważnych 
dla k ra ju  celów P. C. K- i niech będzie 
podnietą dla Zarządu do dalszej owocnej 
pracy czerwonokrzyakiej.

— W alne Zebranie P.C.K. Krotoszyn 
Zarząd P.C.K. Oddział Krotoszyn podaje 
do wiadomości, że W alne Zebranie P. C. 
K. odbędzie się w środę, dnia 27 stycznia 
b. r. o godz, 20 w sali Hotelu pod B ia­
łym Orłem z następującym porządkiem 
o b ra d :

1) Zagajenie, 2) wybór prezydium 
walnego zebrania, 3) przeczytanie proto­
kółu z ostatniego walnego aebrania,
4) sprawozdanie z działalności P. C. K . :
a) prezeski, b) sekre tarki ,  c) sekcji d ru ­
żyn ratowniczych, d) sekcji pogot. sani­
tarnego, e) sekcji pogot. drogowego,
f) sekcji propagandowej, g) Komitetu 
Opieki nad M atką i Dłieekiem, h) Ko­
misji Oddziałowej Kół młodzieży P.C.K.
i) Koła P.C.K. w Kobylinie, j) Koła P. 
C K. w Zdunach, k) Kola P.C.K. w Do­
brzycy, e) Kola P.C.K. w Sulm ierzycach, 
m) skarbn ika  P.C.K. Oddział Krotoszyn,

n) komisji rewizyjnej,  5) dyskusja nad 
sprawozdaniami. 6) Udzielenie absoluto­
r ium  Zarządowi. 7) P ro g ra m  pracy na 
rok 1937, 8) Uchwalenie pre l im in iarza  
budżetów 020 na rok  1937. 9) Zarefero-
wanie nowego sta tu tu , 10) Uzupełniające 
wybory zarządu, I I )  Wolne głosy,
12) Zakończenie.

— P rzypom inam y, że W O JSKO W Y  
KLUB SPORTOW Y w Krotoszynie u rzą ­
dza w sobotę dnia 23 bm. w salach H o­
telu Wielkopolskiego Z A B A W Ę  K A R N A ­
WAŁOWA- J a k  się dowiadujemy, o rg a ­
nizatorzy tej zabawy dokładaja wszelkich 
s tarań , by zapewnić gościom jsk n a jp rzy -  
jemniejsza spędzenie wieozoru.

— PR ZY SPO SO B IE N IE  W O JSK O W E  
K O B IE T  w Krotoszynie urządza w sobo­
tę dnia 23 bm. w salach H otelu  nod B ia ­
łym  Orłem „DANCING B R ID G E “. Kto 
nie będzie miał ochoty tańczyć, niech 
skorzysta z okazji, by w m iłym  gronie 
i nastroju, przy dźwiękach m uzyki odpo­
cząć czy zrobić parę roberków.

— Z K oła Śpiewaczego im „ H arm o n ia “ 
w Krotoszynie. W poniedziałek dnia 18 
bm. odbyło się w sali hotelu pod B ia łym  
Orłem walne zebranie Koła, k tóre  w za­
stępstwie prezesa p. Stróżewskiego, zsgaił 
wiceprezes p. Goździewicz St. którego je ­
dnogłośnie wybrano przewodniczącym 
walnego zebrania. Po złożeniu sprawo­
zdań przez wiceprezesa i reszty członków 
zariądu , oraz zastępczej komisji rew izy j­
n e j ,  p r z y s t ą p i o n o  do wyboru nowego za­
r z ą d u  w s k ł a d  k t ó r e g o  weszli: pp. Goź­
dziewicz St.  — prezes, Drożdżyńeki M. — 
zastępca, Głowieńkowski — sekretarz,.  
Grodzka Z — zast., J a rezyń sk i  M. — 
sfcarbnik, Walkowski C. — dyrygent ,  Ju ń -  
c z a k  — zastępca, ławnicy: B ia łówna M. 
Balcerkówna St., i Czwojda St. J ak o  
c h o r ą ż e g o  w y b r a n o  p. J e n d ry k e  a zast. 
p. Chudzińskiego J .  Do asysty  pocztu 
S ł t a n d a r o w e g o  wybrano p. p. Gąsiorkie- 
w ic z ó w n ę  i Zarembiankę. W  skład ko­
misji rewizyjnej weszli pp. R e ite r  Edm., 
i Pawlicki Wł. Ja k o  zastępcy p. Klusa- 
kowa Ir . i p. M inta  M. Z złożonych sp ra ­
wozdań wynika, że p raca  w Kole była 
owocna, czego dowodem osiągnięcie I.  n a ­
grody na Zjeździe Okręgowym w K oby­
linie, W roku sprawozdawczym Koło po­
zyskało iieznyoh członków, tak, że liczba 
przekracza setkę. N ajgorliwszym człon­
kiem K oła okazał się bibliotekarz w o- 
subie p. M. D rygasa , zasługując na spe­
cjalne wyróżnienie.

Za wzorowe i pilne uczęszczanie na  le­
kcje obdarowało Koło dyplom am i następ, 
członkinie i członków: Białównę M., Wal- 
kowska, Rybakowską, Goździewicza, D r y ­
gasa i Juńczaka .

P o  wyczerpaniu  porządku obrad prze­
wodniczący solwo wał zebranie hasłem: 
„Cześć Pieśn i“. Poczym odśpiewano na 
zakończenie dwie kolędy kompozycji dyr.  
tegoż Kola  p. C. Walkowskiego.

— Kradzież. Do zagrody wdowy 
A nny S tach u ry  w N owym  F o lw ark u  za­
krad l i  się złodzieje i  zabra l i  z ku rn ik a  
20 kar ,  poczym ulotnil i  się.

Za złodziejami wszczęto energiczne po­
szukiwanie.

M i m  jest t iä ig n iq  
t a i i u  l przemysłu.

— Kobierno. W niedzielę, dnia 17-go 
b. m. odbyło się na  salce paraf ia lne j w 
Kobiernie  walne zebranie miejscowego 
Koła Śpiewu „Chłopek", które zagai! 
prezes Koła p. Szczepanek.



Krotoszyński Orędownik Pow,

Po powitania  p rzybyłych członków za­
rządu okręgowego w osobach p. p. Goź- 
dziewioza i Walkowskiego oraz delegata 
Kola Śpiewu „H a rm o n ia “ z Krotoszyna 
w osobie p. Ja rczyńskiego, przystąpiono 
do wyboru przewodniczącego walnego 
zebrania. Jednogłośnie wybrano p. Wal- 
kowekiego z Krotoszyna. Z kolei p r z y ­
stąpiono do sprawozdań członków zarzą­
du.

Obszerne sprawozdanie z działalności 
Koła zdał miejscowy prezes p. Szczepa­
nek.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono us tępującem u zarządowi jednogłoś­
nie absolutorium. Nowy zarząd pozostał 
p ra n ie  bez zmian, co dowodzi, że zeszło­
roczna p raca  zarządu była dodatnia i da­
ła dobre wyniki.

—• W alne  zebranie Z. S. Odbyło się 
walne zebranie  Z. S. oddziału Dubrzyca 
Sośnica w Sośnicy. Zebranie zagaił pre­
zes oddziału ob. Witold Jaw orsk i ,  poczem

przewodniczył kmdt. pow. Z. S. Komisarz 
S traży  Granicznej Ju l ia n  Kapuściński. 
Po zdaniu sprawozdań z poszczególnych 
członków zarządu i udzieleniu absoluto­
r ium  przystąpiono do wyborów nowago 
zarządu, k tóry  jest następujący: prezes — 
Czesław Paw liński,  wiceprezes Witold 
Jaw orsk i ,  sekretBrz W alenty  Maciejewski, 
skarbn ik  Józef Forycki,  członkowie: W oj­
ciech Kaczmarek, Czesław Piotrowski, 
i W ładysław Frankowski.  Komisję rewi­
zyjną tworzą: S tanisław Pankowski, F r a n ­
ciszek Parysek , i Z ygm unt Kuczyński, 
zastępcy: Koman Dzielicki i W aw rzyn  
Dzierla. P ieśnią  legionową zakończono 
zebranie.

— K u rs  świetlicowy Z. S. Zarząd i ko­
menda Pow. Z. S. urządziła tygodniowy 
kurs  dla przodowników świetlicowych. 
Otwarcia kursu  dokonał w niedzielę dnia
17-go b. m. w świetlicy Z. S. w Zamku 
w obecności członków Zarządu Pow iatu  
i oddziału, prezes zarządu powiatu ob. 
prof. B. Magdziński odpowiednim prze­

mówieniem. Następnie przemówił kmdt. 
Pow. ob. Komisarz S traży  Granicznej J .  
Kapuściński, podając do wiadomości or­
ganizację kursu. W  dalszym ciągu kmdt. 
kursu  ob. Kajdasz odczytał pierwszy roz­
kaz kursu. Na zakończenie uroczystości 
otwarcia  kursu  wspólnie odśpiewano 
hym n strzelecki.  Kierownikiem nauko­
wym kursu  jest in s tru k to r  oświaty poza­
szkolnej ob. Witold Ossowski. Uczestni­
cy kursu  są eakwaterowani w internacie  
seminarium.

— Borek. Na ostatn im  zebraniu  B ady 
Miejskiej w B orku  zajęto się spraw ą wa­
kującego stanowiska wiceburmistrza.

Pomimo trzykro tnego  wyboru p. So­
bańskiego, wyboru tego nie zatwierdzo' 
no. W dalszym ciągu zebrania postano­
wiono również^nabyó bóźnieę, k tóra  jest 
już całkowicie zniszczona, a wyglądem 
ewym szpeci tylko miasto. Następnie 
uchwalono budżet dla  7 klasowej szkoły 
powsz. k tó ry  w dochodach i rozchodach 
wynosi 4.700 zł.
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
K. K. O.
m iasta  K rotoszyna

zastępstwo Banku Polskiego dla inkasow. weksli. flolt zat- - ^ 7

D R U K I

P r i y l m u j e  :
1. Wkłady oszczędnościowe od 1, — zł. —  za oprocentowaniem:

z wypow. dziennem 4 %
z wypow. miesięcz, 5 %
z wypow. kwartaln. 51/* % 
z  wypow. pólroczn. 5'/z %

2. W eksle do inkaso.

Bezpieczeństwo I Tajem nica! K o r z y ś ć !
wkfady ręczy  G m ina m ias ta  K ro toszyna  całym sw ym  majątkiem.

WSZELKICH RODZAJI
od skromnych do najwyHwintniijgzyct)

Zaproszenia
Kornowołoue

jedno i wielobarwne
wykonuje — solidnie, szybko i tafli«

Ili K. K. D.
miasta Krotoszyna

Flor iańska  1 Telef. 164.

lAniim Pilił* |
Krotoszyn

t Telefon 125 R y n ek  31 :

T o m u  Kolon]nlne 
i M l o t e s i  

; Glino - fflótffi - Likiery.
hurt detal

R A D I O -  O D B I O R N I K I
najlepszej jakości  technicznej to:
Philips, Telef unlken, Prems, Echo,

które ty lko w oryginalnym w v k on an iu  kupuje się na jkorzystn iej w firmie:

A.  P A W L A K
z a k ła d y  r a d i o t e c h n i c z n e

Krotoszyn, R ynek  26. Teł. 13

Dogodne warunki spłaty. Na wpłaty przyjmuje sie Pożyczki Państwowe.
Wyprzedaję aparaty Eiektrit po cenach bezkonk.

i
Z dniem 1. stycznia h. r. osiedliłem sie w K o ź m i n i e  jako

wolno - praktykujący lekarz - weterynaryjny,

Dr. Med.-Wet. MARIAN OPIELEWICZ
K o ź m i n ,  u i  P l e s z e w s k a  9 .  m .  2.

TELEFON 65.

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów OOłaSZOjCiG SlB W K rO tO SZyńSK Im  
„Prima Aida“

. DO N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE O r ę i o u n i k u  Powiatowym. M datek na L.O.P.P.
Za dział nieurządowy od p ow ied zia ln y  red a k to r  — Antoni H unK — Czcionkami Drukarni K. K. O.


